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Cena Numeru wszędzie 


Centy 8 (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincyi 2 K. już z dostawą da domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za pranicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NAZYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH Pl=M i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLE OWYCH, 


Redakcya I Administracya „Nowin“ : 


Co niesie dzień polityczny, 


Objawy węgierskiego temperamentu wa wieść o zer- 
waniu rokowań. — Projekt lokalnego samorządu 
w Królestwie. — Stan wojenny w Łodzi, 


Węgrzy, jak leży w ich temperamencie, pod- 
nieśli wielką wrsawę na wieść o zerwaniu ugo- 
dowych rokowań. — Wrecających z Wiednia mi- 
nlatrów Weckerlego, Apponyiego 1 Kossutha gru- 
pa posłów ze strounietwa niezawisłości powitała 
na dworca w Budapeszcie z pompą i osteutacyą. 
A Kosuth wyrzekł prey tej sposobności dość dei- 
wne, jak na ministra słowa: „Jot więcej do Wie- 
dnia nie pojedziemy. Jeśli chcą s nami ugody, 
niech amatryacey ministrowie przyjadą do Pesztu“. 
Oczywiście wielki entnzyszm zapanował wśród 
Węgrów, a natomiast wiedeńska prasa okazuje 
silne "ozdrażnienie... Ale w toku rokowsń nie bra- 
kio gorszych niż powyższa kolizyj, a przecież zer- 
wane nicl dały się nawiązać. Tak też niewątyli- 
wie będsie i tym razem; ferwor polemiki po kll- 
ko dniach ucichnie — i w październiku pertrak- 
tacye między rządami xaczną nig na nowo, 

W rosyjskiej prasie wieść o przygotowania 
projaktu samorządu (bardao ograniczonego) miej- 
stowego dla Królestwa Polskiego nchodsi za pe- 
wną. „Bui“ donosi, że projekt będzie wniestony 
do trzeciej Dumy państwowej, Projekt ten różni 
sią bardso od projektu, opracowanego przez ko- 
miayę przy miniaterstwie spraw wewnętrznych 
e udsiałem przedstawicieli polskich. Uasezaplono 
bardzo prawa kompateacył organów samorządu; 
ocnywiście, po projekcie, ukonstrnowanym przez 
biurokracyę ruayjską, nie mo: alg przecież spo- 
dziewać jakiejkolwiek rozumnej refurmy. 

Wobec uatawieenych mordów i napadów w Ło- 
dzi, rsąd cgłosił tam stan wzmocnionej ochrany. 


< Á 


Sejmowa reforma wyborcza, 


Dzienniki omawiają areroko, nie azcżędząc przy- 
tem oare) krytyki, projekt konsi woy reformy, 
ułożony przez prezesa Rady narodowej Cieńskiego. 
Projekt ten tworzy jedną kuryę powszechną, wybiera- 
jaca połowę posłów, dla drugiej połowy posłów tworzy 
cxtary knrye, kuryę wielkiej poaladłości, wielkiego 
handlu i przemysłu, inteligencyi i rękodzielniczą. We- 
dlog tego projekta bogaci i wykaztałceni właścicielu 
ziemscy mieliby aż pięciokrotna prawo gloan, mogąc 
głosować wa wszystkich kuryach. „Czas“ jednak o- 
świadcza, że „przynajmniej dotychezaa* projekt Cień- 
sklego nie jest projektem żadnoga z klubów konser- 
watywnych. „Czas“ stwierdza dalej, że stronnictwa 
kunserwatywie jeszcze żadnego projektn nia wniosły — 
i że w komósyi sejmowej dia reformy prócz znanych 
wnloaków ‘ra Oleśnickiego, dra Głąbińskiego, księdza 
Paatora | projektu Wydziału kraj. żaden inny nowy 


Żyd 


Rowy | 


wieczny tułacz 


wzdług Eugeniusza Sue 

spracewał Walery Temicki. 
Qiąg dalszy. 

— Nazwa ta strachem mnie przejmuje — rze- 
kła Garbnska. 

— A jeszcze się bardsiej przerasi, moje dzie- 
cko, gdy się dowiesz, że właśnie ten ryś przed 
czterema miesiącami zadnsił mi konia niedaleko 
od Lipska. 

— To straszne, eo pan opowiadasz — rzekła 
Głarbuska, wzdrygnąwizy się. 

— Na tem nie koniec, słuchaj dalej! — mó- 
wil żołmierz, zaaępiając się coras bardziej 
przez tego Moroka, właściciela rysia, ja 1 moje 
dzieci zostaliśmy aresztowani w Lipsku. 

— I ten niegodsiwiec jest w Paryżn.. | ma 
do pana nrasę?... o! masz pan słnszność, panie 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. 


Kraków-Podgórze, Piątek 20 Września 1907 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


L. 8. 


projekt Jeuzcze nie zostal wniesiony, „Rzecz cala 
znajduje sią w stanie dyskusyi w klubach I w atanie 
ponfaych rokowań, wazelkie przeto wiadomości o pro- 
jektach a tem więcej o szczegółach projektów ag 
przedwezeane”*. Oczywiście naszem zadaniem byłby już 
czas, żeby nareszcie ukończył alę ten okres „poufno- 
ścit | zakulisowych narad — a projekt konserwaty- 
wny podany został do wiadomości ogóła. 


(Telegram „Nowin*). 


Lwów. Jak „Słowo Polskia* donosi, klab de- 
mokratyczny 13 gł. przeciw 3 oświadczył się w 
zasadzie za katastrem narodowym w sejmowej re- 
formie wyborczej. 


Marabuci w Marokko. 


Francuzi w Marokko muszą nietylko walczyć 
z Beduinami, nzbrojonymi w karabiny, lecz muszą 
walczyć z potęgą silniejszą od eręża, a mianowicie 
z wpływem marabutów, owych Świętych Islamn, 
który tak wielką odgrywają rolę w życia Ara- 
bów, oraz dyktują im prawa wszechwładne. Cie- 
kawe szczegóły o nich podaje ostatni zeszyt „La 
Revue*. 

Jakkolwiek muzułmanin jest monoteistą — pl- 
are we wspomnianem pidmie J. Roney, wyborny 
znawca Islamu — to jednak marabutów uważa za 
półbogów. We wszelkich klęskach: gdy szarzy się 
mór, gdy susza grosi urodsajom, Arab zwraca się 
ku swoim świętym-żywym i umarłym, odbywa piel- 
grzymki do ich grobów. 

Wśród piasków pustyni, wznoszą się gdaienieę 
gdzie czworakątne kamienne budowie, uwieńczone 
kopułami. Otaczają je cyprysy luh drzewa oliwne, 
n ich stóp kwituą malwy i asfodele. Wśród ciszy 
oas zażywają wiecznego apoerynku słynni marabuci. 
Dokoła ich grobowców skupiają się wysnawcy Pro- 
roka, wznoszą modły, spożywają posiłki i tygodnia- 
mi całymi obozują pod gołem niebem. 

Wyobraźnia wschodniego ludu uczyaiła mara- 
butów bohaterami pięknych legend, uzdrowicielami 
najgorszych niemocy. Wśród tego zastępa eado- 
twórców znajdują się i kobiety. 

Dziewietwo i dobroć nie są enotami, cenionemi 
praes wysnawców Isiamu, więc też masułmańskie 
święte wsławiły się zgoła czem tunem. Żyją w po- 
daniach jako czarudziejki, niekledy nawet, jako 
czarownice, np. eudna Lella-Imena, która sgładzała 
ze Świata tych wszystkich, którzy zaznawali sło- 
dyczy jej miłości. 

Wsród zastępa świętych niewiast, brak zapeł- 
nie dziewic — obowiąckiem marahntów jest mieć 
przynajmniej cztery żony. Swiętość bywa dziedei- 
czną w rodach, bywają całe asady świętych, ma- 
ży wające wielkiego szacunku. Niekiedy są to uczeni, 
zakładający Lanja, czyli szkoły, w której uczą : 
retoryki, astronomii i chemii. Nawet aniołowie — 


Dagohercie.. trzeba się mieć na baczności; zł 
to wróż 
— Tak... dia tego łotra... jeśli go tylka spo- 


tkam! — mówił sam do siebie Dagobert — bo 
oddawna mamy z sobą na pieńku... 
— Ktoś biegnie po schodach.. — odeswała 


się szwaczka, nadstawiając ucho — to chód Agry- 
koli... powraca z dobrą nowiną... jestem prawie 
pewna... 

— To dobrze, właśnie mi go potrzeba — wy- 
rzekł żywo żołniers, jakby sam do aiebie. — 
Agrykola jest kowalem... postara mi alę o hak, 
jakiego mi brak. 

W kilka chwil wszedł rzeczywiście Agrykola, 
lecz Garbuska, niestety! saledwie rzaciła nań 
badawczym wzrokiem, przekonała się s jego mi- 
ny, że nadzieje, które pokładała w jego powro- 
cie, są płonna... 

— No i cóż? — zapytał Dagobert tonem, da- 
jącym do zrozumienia, że nie pokładał nadziel 
osiągnięcia celu środkami, jakieh=chodził próbo- 
wać eyn jego — jakże tam... cóż nowego?. 

— Ach| mój ojcze, oszalećby można |... jakby 
się wszystko sprzystęgło — odrzekł kowal obu- 
rzony. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Nr. 251 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petu 16 ħal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ONECIE pa 4 hałerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kar, — zalacznik. 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prawadzi w swalm zarządzia p. M. Hupczye, 


Administracya „NOWIN“: Rymsk gl. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sekaławskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie Ń-tej. — Cena numeru 4 centy (Ś halerzy). 


twierdzi legenda — zstępowali s nieba, aby módz 
ałuchać wykładów Abdul-Asis el-Hadiego. 

Wśrod cudów, jakie naprawiają, najcenniejszą 
jest moe wydobywania wody ze skał i piasków 
pustyni — end majpożądańsey w kraju wiecznej 
suszy. Według podań, każda oaza powstała sa apra- 
wą jakiegoś świętego, każda ma awego patrona. 
Marabuci są powszechnymi uzdrowicielami; mie- 
wają swoje speeyalności: jeden łecsy wielbłądy, 
drogi ma sposoby na gojenie ran, trzeei sażegny- 
wa gorączkę itp. W przeszłości najsłynniejszym 
był Sidi-Abd-Fl-Kader, który rzexomo nanczał Ara- 
bów stawiać namioty. Chodził po kraju i krsewił 
pobożność, a gdy, -po pełnym cudów'żywocie, miał 
Już ducha wysionąć, aniołowie zstąpili s nieba t 
sami zbudowali mu grobowiea, który jest dziś ce- 
lem pielgrzymek. 

O jednym tylko nieudałym cadsie Marabnta 
głoszą arabskie podania, kładąc to Kasco na karb 
ałości kobiecej. Ów święty, Sidt-Megria, dowie- 
duiawacy się, te mężcayśni plemienia Amerel-era- 
ba źle się obchodzą z śonuwi, postanowił kres te- 
mu położyć. Naprzód zwrócił sią do mętcayva 
i tłómaczył im, że powinni być litościwi wsglę- 
dem słabych, przypomniał im ełowa Proreka: „Mąż, 
który swą żonę całuję, ra każdy pocałunek ożruy- 
ma trzydeleści darów niebieskich*. Gdy ta napo- 
mnienia skutku nie osiągnęły, święty zwrócił alg 
do kobiet. Lecz i one nie chciały słuchać swe- 
go obrońcy. Sidl-Megria rozkazał wówezas siomi 
watraąanąć się w poaadach i pochłonąć plemię ea- 
łe. I ziemia nie usłuchała. Cóż miał robić? Pree- 
klął... kobiety. 


Nocne. trybunał. sąd4wt. 


W Nowym Yorka wprowadzono w życie nocna 
sądy, które są nowym eksperymentem amerykań- 
skiego aądowaietwa. Mają one za zadania aydzić 
ludzi, którzy za drobna przestępstwa zostali w no- 
oy aresztowani. Natychmiastowe sądzenie tego ro- 
dzajn przestępstw ma sa celu nietylko skrócenie 
areaatów śledesych s powoda drobnych wykroczeń, 
ale nadto władae amerykańskie chcą zapobiedz 
nadażyciom, jakich dopuszczają silę t. zw. „ręczy- 
ciela*. W Ameryce bowiem istnieje twyczaj, że 
przed aresztami policyjnymi wyczeknją cała gro- 
mady ludsi, którzy oliaroją się pozostać w are- 
estach jako „ręczyciele* w miejsce aresztowanych, 
za odpowiednio wysokiem naturalnie wynagrodze- 
niem. Co więtoj - wyszło na jaw, że funkcyonaryu- 
sze policyi z owymi „ręczycielami* byli w spółce 
i aresztowali tle się tylko dału, aby przysporzyć 
wspólaikom dochodn, sami pobierali naturalnie pe- 
wien procent. Tej amerykańskiej specyalności po- 
łożą nocne sądy niesawodnie tamę. 

Pierwsze posiedzenie owego nocnego trybunału 
było ogólną senzacyą. Tłumy ludzi czekały na 
rospoczęcie rogpraw, które trwały od godziny 9 


Dagobert, zwracając się do Garbuski, rzekł: 
— A eóż, moje dziecko, nie powiedziałem, że 


ty, mój oczae? — napytał Agrykola — 
widziałeś się z hrabią Montbron? 

— Hrabia od trzech dni wyjechał do Lota- 
ryngii. Takie są moje pomyślne nowiny — od- 
rzekł tołniera s gorską ironią — a jakież są 
twoja?.. Powieds najprzód, co wskórałeś, gdzie 
byłeś?.. mamy jeszcze czas... dopiero niedawno 
wybiło wpół do dxiesiątej.. Gdsie byłeś po ros- 
staniu się u mami? 

— U komisarza, który jaż otraymał twe ze- 
znanie co do córek marszałka Simon. 

— Cóż ei powiedział 2 

— Wysłachawacy uprzejmie mego opowiada- 
nia odrzek: Więc te dziewczęta umieazesone 
są w miejsca bardzo powstnem.. w klasztorze... 
niema w tem nagłej potrzeby, aby ja stamtąd ta- 
brać... Zreaatą nie mogę waiąć na siebie odpawie- 
dzialności za najście klasetoru na proste pańskie 
zażalenie; jutro ałożę raport, gdzie należy,'a po- 
tem sobaczymy, co dalej wypadnie uezynić. 

— Potem, zawsze potem... — odeawał się tol- 
miers z goryczą. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł, L. 8, Ep. 


Rękopisów nie zwraca się. 


wieczór do 3 rano. Załatwiono przez ten czas 945 
spraw. Gdy sędzia Withman przy rozpoczęciu res- 
praw wygłaszał krótkie prsemówienie, dał się ały- 
szeć s wielu stron trzask, a rażące swiatło magne- 
zyowe oślepiło obecnyal sali — to fotografowie 
nie omiesskali skorzystać za aposobności, aby u- 
wiecenić pierwsze nocne sądy. 

W czasie rozpraw nie brakło humorystycznych 
epizodów. Jakiś stary grzesznik z ciemno-czerwo- 
nym nosem upominał sędziego po ojtowsku, prze- 
mawiając do niego „kochana, dobra dnszo!" Ja- 
kiegoś znów „poetę“ arasstowano sa nocne awan- 
tury nie można bylo utrsymać od dedykowania 
sądowi najświetszagu swego ntwornu. Wyciągnięty 
s nocnej spelunki jakiś podupadły aktor wystąpił 
przed sądem w dramatycenej pozie, deklamając: 
„O miej współczucia wielce szlachetny sędsio!* 


AK 


Śmierć ułodowa w Londynie, 


Prawo londyńskia wymaga, by katda śmierć 
gwałtowna, nagła albo też pachodaąca w ogóle 
e przyczyn niewiadomych, podejrsażych i anor- 
malnych wedłag zdania prsywołanego lekarza zo- 
stała przedłożoną sądowi przycięgłamu do orse- 
czenia przyczyny, która mogia spowodować ugon 
tajemniczy. — Sądowi „przedstawione są uwłoki ; 
świadkowie | eksperci dają «uwa seznanila | prsy- 
sięgli większością głosów orzekają © przyczynia 
Śmierci, preyczem mogą formułować różne uwa- 
gi, tyczące się adminiatracyi krajowej lub anor- 
malnych warunków współsycja. Bądom takim — 
robiący „badania“ — praawodniczy corowor, i re- 
guły lekarz | sarasem prawnik. 

Dzięki tej procedurza więkasość wypadków, 
jeźli nie wszystkie wypadki śmierci, apowodowa- 
nej przes głód lab. wycieńezenie głodowe, jest u- 
jayyniona. W ubiegłym raku sąd przysięgłych pod 
kierownictwem londyfakich tylka „coronerów* o- 
rzekł w esterdsiestu ośmiu wypadkach, te prey- 
4ryną śmierci była walka a głodum, W kilku wy- 
padkach bezpośrednią przyczyną była choroba sar- 
owa, ale ta zjawiła się jaka resultat wyjątko- 
wych warunków nędzy i braka pracy, w jakich 
analeźli się denącl. Były licane wypadki, w któ- 
rych zmarli nie chaleli udawać się do gminy u 
prośbą o pomoc, w jednym wypadku staroszka 
86-letnia emaria e głodu dlatego, że nie chciała 
pójść do domu przytułku, m nalegała na pomoe 
„domową”, której administracya udzielić nie cheis- 
ła ze względów zresztą utylilarnych. 

Liczba 48 wypadków śmierci z głodu lub wy- 
cleńczenia jest „atraaznie wielką. Należy xauwa- 
żyć, że w tym iamym- okresie ceaąn dwie choro- 
by epidemiczne, mianowićle tyfus zaraźliwy | ospa, 
pochłonęły w Londynie tylko dwie ofiary. Widzi- 
my z tego, jaki wpływ dobroenynny wywiera w 
Anglii udoskonalone prawodawstwo zdrowotności 


| — Alek, panie, raekłem ma — mówił dalej 
kowal — to natychmiast, tego wieczoru, taj no- 
ey nawet działać należy, bo, jeżeli te dslawezęta 
mie snajdą się jatro przy ulicy św. Krancisska, 
poniosą atratę nieobliczoną i niepowatowaną. — 
Mocno żałują — odpowiedział mi komisars — ale 
powiedziałem jaż, nie mogę przekroczyć wyrażne- 
go w tej mierze prawa. Wymiar sprawiedliwości 
odbywać się-masi w porządku i podług formalno- 
ści, od której zhaczać nie wolno. 

— No, a 60, czy nie mówiłem? — odezwał się 
Dagebert. 

— (sy mówiłeś mu także o pannie da Cardo- 
ville? — zapytała Garbuska. 

— Tak, ale i w tym przedmiocie tak samo 
mi odpowiedział: być moża, że to rzecz ntezmier- 
nej wagi, lecz cóż na to poradzić, kiedy skargi 
awojej nie popierasz pan żadnym dowodem. To 
nie dożyć, gdy powiem: tresia aaoba mówiła mi, 
że panna de Cardovtlle zapewniała, że nie ma po- 
mieszania zmysłów; wsayszy waryaci tak o sobie 
twierdzą; nie mogę równiew czynić gwałtu wzglę- 
dem zakładn doktora i to doktora tak poważane- 
go, na gołosłowne /pańskie cażalenie. 


Dalmy ciąg-nastąpi. 


BAZAR KRAKOWSKI 
Z OBUWIEM 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej 1l. 2 


(tuż przy Rynkn.) 


Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości jako to: buciki męskie, dam- 

skie i dziecinne najnowszych fasonów, jak również obuwia amerykańskie Boks- 

Calhs, Chevreau. — Przyjmuję także obstalunki miejscowe, z prowincyi za nade- 
słaniem starego bucika, wykonując takowe punktualnie ściśle podług miary. 


se CENY PRZYSTĘPNE. == 


Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaścia lat, starałem się zyskać względy 
Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci. 


Zostaję z poważaniem Feliks Łodziński. 


0 


publicsnej | dzielny nadzór nad ścisłem przestrza- 
ganiem wszystkich praw, tyczących się warunków 
sanitarnych stolicy. Jeżeli prawodawstwo społe- 
czne i administracya sumienna mogą zwalesać 
choroby epidamicsna, dlaczegoż są one bezsilne 
w obec głodu i to w najbogatszym kraju na świe- 
ela? 

Prawodawstwo o ubogich w Anglii stol wy- 
żej, aniżeli w innych krajach, ale i w Anglii pa- 
nuje jeszcze taka rutyna, która paraliżuje dobre 
wpływy prawa publicznego | wapółeencia obywa- 
talskiego. System wielkich domów przytułku jest 
bez wątpienia wadliwy. 

Niesienie pomocy w formie, która obraża u- 
czucia natur wrażliwych, przestaje być wyrazem 
obowiąsującej naa wszystkich solidarności społe- 
cznej. W Danii rozpoczęto jnż system decentrali- 
sacyjny domów prsytnika, a w Anglii kwestya 
małych cożtagas dla starców, pozbawionych pracy 
1 możności zarobkowania, oddawna jest już na 
porządku dziennym. Wa Francyi wprowadzono 
system bardzo dobry umieszczania starców nieu- 
dolnych na pensyi przy innych rodsinach. 

Zrobiliśmy tych kilka nwag, bo i u nas czas 
jest przejść do reformy prawa o wsparelach, 
szpitalach i domach przytułku — csaa jest ure- 
organizować naszą dobroczynność publiczną 1 
zorganizować naszą filantropię prywatną. Przy tej 
pracy powioniśmy mieć za punkt wyjścia paycho- 
lagie elerpiących t potrzebujących pomocy. 

Ím więcej będziemy ludzkimi, tem prędzej u- 
auniemy te „nienawiści społeczne”, na które się 
skarżymy. A w obec eterpiących 1 -zgłodniałych 
nie być ludzkim — to znaczy nie mieć żadnej 
kultury społecznej, 


SZCZURY. 


Szczury, jeśli się gdzie sagnieżdżą | rozmnożą, 


atają się prawdziwą plagą. Departament rolniczy. 


Stanów Zjednoczonych ogłosił w tych dniach alar- 
mnjącą odezwę, wzywającą do walki ze szcenrami. 
Niema gorszych uakodników od szczurów — czy- 
tamy w tej adeswie — a do tej pory nie wyna- 
lesiono żadnego skutecznego środka ku ich tępie- 
niu. Statystyka nie wykasnje wprawdzie dokładnie 
ogromu askód wyrządzanych przez te gryzonie, 
ale pobleżne obiiczenia pozwalają twierdzić, ża 
rok racznia w Ameryce ofiarą  żarłoczności 
szczurów padają tysiące korcy pazeniey i zboża, 
wartości około 200 milionów koron. Ale Brezur 
hołdnje nietylko wegetaryańskiema trybowi życia; 
pożera wszystko, co znajdoje na swej drodze. — 
Wgrysa się do magasynów koronek, dywanów, rę- 
kawiczek, jedwabin — í ntrasane zrsądza sposto- 
szenia. Ogrysa nawet przewody elektryczne | ataje 
się często przyczyną pożarów. 

Napada a niesłychaną sajadłością na różne 
awierzęta, ptactwo domowe, nawet gołębie w go- 
łębniku elerpią ogromnie s powoda nzezurów, wy- 
pijających jaja, poterających młode, niezdolne da 
lota ptaki. — Nadto sedmury stają się bespośre- 
dnimi rozaadnikami chorób, które przenosią od 
domu do domn, s miasta do miasta. A płodność 
ich jest tak niezmierna, te niepodobna dać sobie 
s nimi rady. Samica rzuca co dwa lub mig- 
siące 10—14 młodych, które w krótkim ezasie po 
urodzenia wychodzą 18me na żer. I w ten apo- 
sób jedna para szczurów może w przeciągn lat 
trzech powołać do życia więcej niż 20 milionów 
tych askodliwych grysoniów; w czwartym rokuo 
byłoby jeh jug 100 milionów. Oczywiście tysiące 
młodych ginie, ale poi je ich zawsze dość przy 
życiu, aby stały się atreszną s roko na rok groź- 


niejszą klęską Amerykański departament rolniczy 
postanowił temu kres położyć; chee podjąć walkę 
ze szczurami w radykalny sposób, obmyśleć nowe 
metody tępienia. W tym cela zwraca się do wszy- 
stkich wynalazców, żądając przedłożenia nowych 
pomyałów i środków. 

Także w Indysch rząd angielski, zwłaszcza 
z powodu niebezpieczeństwa szerzenia dżumy ogło- 
sił krueyatę przeciw seczurom. W Bangalnr, mie- 
ście w Indysch Wachudnich, nrządzono energiczną 
ohławę na szcznry. Rezultat tej obławy jest na- 
der pomyślny, przeszkodził bowiem znacznie ros- 
szerzanin się dżumy, przy której rozprzestrzenia- 
nin się szcznry odgrywają główną rolę. Według 
oficyainyeh doniesień, w przeciągu jednego roku 
atrnto 21.500 szcznrów, 108774 schwytano i za- 
bito. W przeciągu tege czasu Śmiertelność ladno- 
ści spadła o 40 proc., a liczha wypadków śmierci 
była najniższą od czasu, kiedy po raz pierwszy 
w r. 1898 zaraza się pokazała. 

U nas w Europie szczury nia stały się jeszcze 
tak groźną plagą, niemniej właściciele domów, 
sładów | magazynów, w których szczury się za- 
gnieździły, mają dość kłopotów e temi gryzo- 
niami. 


60 słychać w mieście? 


Kraków, dnia 20 września 1907 


Wleslki Kraków. Dzisiejsze poziedzenie Rady miej- 
aklej poświęcone będzie wyłącznie powiększeniu miasta 
zapomocą najbliżazych gmin podmiejskich. Najpierw 
zabierze gloa prezydent miasta, a następnie przedłoży 
odpowiedni referat wicesekretarz magistratu dr Sikor- 
aki. Przypominamy, ża w razie przyłączenia 11 gmin 
t części 2 gmin, oraz 7 obszarów dworskich, ktore 
obecny projekt przyłączenia obejmnje, poaladać będzie 
Kraków powierzchni miejskiej 34:54 klm, kwdr., domów 
około 5000, a ludności okrągło 145.000. Gminy, obję: 
te projektem przyłączenia, posiadają razem majątek, 
oazacowany na 1,083.080 kor. Z przedmiotów majątko- 
wych, wykazują gminy agaiednie największą warteść 
w B budynkach szkolnych, oszacowanych na 392.817 
kor., a następnie w 2 rzeźolach, wartości 48.000 kor. 
i w 3 domach czynszowych, wartości 40.500 kor, — 
Oprócz tego posiadają te gminy dwa domy, ożywane 
na cale gminne i 18 innych zabudowań, jak jatki, azo- 

itp. 

Z teatru miejskiego. W premierze sobotniej: 
„Cenzorze moralności" grają pp. Zelwerowicz (rola ty- 
tułowa), Mielawaki, Kosiński, Zimajer-Rapacka, Orlicz, 
Jednowski, M. Węgrzyn, Grabowaki, Bończa, Wójcicki, 
Leazczyfńaki, Janiczówna | J. Czechowska. — Ukoń- 
czono pióby z „Uplorów* Ibsena. Sztuka ukaże się 
w piątek, — Artyści przystąpił do przygotowania 
czteraaktowa komadyl p. Zygmunta Kaweckiego p. n. 
„Szkoła“, która będzie po „Cenzorze moralności” naj- 
bliższą premierą, 

Konkura na „Sokolnię* w Zakopanem. Na kon- 
kura nadesłano cztery prace: sąd zlożony £ pp. Zwa- 
lińukiego, prezesa „Sokoła* w Zakopanem, architek- 
tów, Eklelakiego, Haendla, Odrzywolskiego i Pokutyń- 
skiego udzielił I. nagrodę pracy p. Józefa Handzele- 
wlicza, Machacza politechniki w Darmatądzie, II, na- 
grodg pracy p. Witolda Minkiewicza, architekta wa 
Lwowie, wreszcie zaazczytną wzmiankę projektowi zgo- 
dłem „Znak*. Wystawa projektów urządzona jest w 
salach „Wystawy budowlanej“ w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszawakiego 1. 28), aż do dnia 
25-go b. m. 

Z sali sądowej. Przy drzwiach zamkniętych od- 
była sig dziś przed ławą przysięgłych rozprawa prze- 
eiw wyrobnikowi Br. Bojdzie, oskarżonemu o zgwałca- 


mie 13-letniej izraelitki. Bojda ułomaczył się pijań- 
atwem. W uwzględnieniu okoliczności łagodzących try- 
buna? pod przew. radcy Trzaskowakiego akmzał go na 
6 tygodni aresztn. 

Z kolel przystąpił sąd do rozprawy prasowej o obra- 
zę ozel przeciw Wiktorowi Hachowsklemu, redaktorowi 
„Nowego kolejurza*. Artykułami tego czasopiema ucznli 
się obrażeni Wacław Sediwy, kolejmiatrz przy kolei 
półn. i Karol Szypuła, maszynista kolejowy. Tła spra- 
wy Jest następujące: P. Sedlwy po pożarze, który zni- 
azczył magazyny kolei półn., zawarł z dyrekcyą układ, 
mocą którego zobowiązał się usunąć rumowiska i zgli- 
azeza własnym kosztem, za eo pozostały materyal bn- 
dowłany miał przejść na jego własność. Ocalała mię- 
dzy innemi szopa, dzierżawiona przez kupca p. Salo 
Freunda, którą Sediwy sprzedał niejakiemu Owcakowi. 
Z tej okazyj pojawiły się w „N. Kolnjsrzu* wielce dla 
p. Sediwego obraźliwe | krzywdzące artykuły. — Co 
zań się tyczy skargi maszynisty Szypuły, to tenże n- 
czuł się obrażonym notatką, jakoby miał przewrócić 
i pobić palacza Patrąga. Do rozprawy powołano aze- 
reg świadków. 

Oskarżony prowadzić zamierza dowód prawdy w 0- 
ha sprawach. Z powołanych do rozprawy kilka świsd- 


ków główny świadek palacz Patrąg przyznaje, że go | 


p. Szypuła pebnął i on się przewróci, ale z tego nie 
zachorował. O notatce p. Rachowaklego tyczącej się 
niego świadek nic dotąd nla wiedział, a p. Bachow- 
sklemu zupełnie się z tym nle zwierzał, O godzinie 4 
rozprawę przerwano | odroczono do jatra. 

Z Eleuteryi. W uledzielę 22 b. m. o godzinie 
pół do óamej wieczór wa własnym lokala Rynek gł. 
17 H. p. wygłosi p. dr. Dauzyńska-Golińska odczyt 
p. t. „Międzynaradowy kongres przeciwalkoholowy w 
Sztokholmie. Wstęp dla wszystkich wolny. Goście mile 
widziani. 

Kura daslnfekcyjny. Na posiedzeniu we środę, 
uchwalił Maglstrat urządzić kurs devinfekcyjny, celem 
wyszkolenia odpowiedniej Ilości ludzi, na wypsdek po- 
jawienia się Jjaklejkolwiek zaraźliwej choroby w na- 
szem mieścis W korsach owych, które rozpoczną się 
e dniem 7 października w szpitalu Braci Bonifratrów, 
moża wziąć udział 10 osób, z tych sześć z Krakowa 
a reszta z gmin podmiejskich. Kierownikiem miano- 
wanym został p. Bernaciński, lekarz miejski. Przy 
końcn wykładów, które trwać mają 12 dni, każdy z 
ałuchaczy obowlązany jest złożyć egzamin, przed o- 
sobng w tym celo utworzoną komlsyą. 

Słodki złodziej. Henryk Sader, 31-letni wyro- 
bnik, aresztowanym został wa środę późnym wieczo- 
rem, w chwili, kiedy z jednego z domów przy ul. 
Koletak, wyjeżdżał z wózkiem naładowanym cukjarka- 
mi. Słodki ów towar skradł Suder na szkodę kupca 
Siasera Siłberateina; teraz jednak będzie gorzkie dnl 
pędził w kozie. 

Wadoclągowi amatorzy winka. Trzech robotal- 
ków 68 letni Wójcik Urban, 57-letni Kowalski Każ- 
mierz i Rybak Jan, liczący lat 25, pracowali przy 
naprawie ror wodociągowych w ml. Zwierzynieckiej. 
Przy tej anmej ulicy, niedawno otwarta restaoracya 
w hotela „Victoria“, mynie z dobrego wina, Zwie- 
dzieli się o tem owl robotnicy wodociągowi 1 w cza- 
sie obladowym dobrali się do piwnicy zaapatrzanej w 
omazałe flaszki. Kiedy właściciel p. Józef Przepióra 
zjawił się w awej piwnicy, atranzny przedstawił się 
widok jego oczom; pod ścianami walało sią w plszka 
45 pustych butelek. Policya wykryła jednak nieba- 
wem amatorów winka i osadziła Ich pod kluczem 

Qglań w szafie. Onegdaj zaalarmowano straż po- 
žarną na ulicę Graniczną, do domu |. 2, gdzie w mle- 
szkaniu pp. Jerzmanowskich zapaliła zię garderoba od 
pozostawione] w szafe świecy. Ogleń zdołali ugasić 
«ami domownicy. 

Wyrodna córka. We środę po poładniu zaweawa- 
no pogotowie ratunkowa na Plac Szczepański, do 77 
letniej przekupki, Katarzyny 8z., którą własna córka 


tak pobiła, że dopiero Pogotowie, musiało leciwą jog 
kobietą przyprowadzić do przytomności. 

Atak serca. Na ul. Podwale, dostała ataku ser- 
cowego 90-letnia Katarzyna Sławińska, Dzięki na- 
tychmiaatowej pomocy lekarskiej, starnszka odzyskała 
przytomność, poczem adwieziono ją do domu, 

Zniesienie lokautu w Bielsku. Lokaut robotni- 
ków tkackich w Bielsku został zniesiony, Onegdaj 
prawie wszysty robotnicy powiócill do pracy. Re- 
gulacya płac przedsięwzięta będzie we wszystkich 
fubrykach w przeciągu dni 14 i działa wstece od 
czasu TOrpoczęcia pracy. W sprawie tej interwe- 
niują inspaktorowie preemysłowi s Opawy 1 Kra- 
kowa. 

Qdpowledzi redakcyi Pano F. W. w Kętach. 
Nie możemy z korespondeucyi korzystać, aważając przed- 
stawiony fakt za zbyt błahy, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 
Piątek: „Upiory“, 

Sobota: „Cenzor moralności”. 

i Niedziela: „Cenzor moralności“. 


Równe zera! 


Pysznił się książę r mitry, z czapki pan margrabia, 
Ze mlał aż dziewięć pałek, pysznił się 1 brabia, 
Da baron z sledmiu pałek, szlachcie ze awych pięciu, 
Każdy z nich był największym (we własnem pojęciu). 
I gdy raz na ten temat spór zacięty wiodą, 
Zjawiła się Hiatorya. 

— Ej, panowie, zgodą! 
Wobec mnie równe całkiem zasług waszych pola, 
Wszyacyście odegrali... jadnakotce role, 


Telegramy „Nowin“. 


Zu afer szkolnych. 

Lwów. Rada szkolna krej. zamianowała zastęp- 
cami nauczyciel w szkołach średnich: W gimna- 
zyach: Jans Zakrzewskiego | Urbana Przyprawę 
w gim, w Sanokn, Kugeninsza Grzędelelskiego, 
Wład. Szybowskiego | Jana Leśniaka w gim. | w 
Rzeszowie, Piutra Liskowicza w gim. II w Rue- 
szowie, ks, Karola Sursadę, zast. naucz. religii 
rsym.-kat, w gim. w Dębiey; w nauce. semina- 
rysch męskich: Adama Rucskę w Rzeszowie, Ta- 
deusza Machalskiego w Tarnowie. 

Przeniosła zastępców naucz Jana Gyuresaka 
z gimn. w Podgóren do gim. w Jaśle, Edwarda 
Klicha z gim. w Jaśle do gm w Podgórm, dra 
Arona Heilperna z gim. w Jasle do gim. pols. w 
Przemyślu i Józefa Pollaka s gim. 1 w Reesrowie 
do gim. w Dębicy. 


Cholera. 


Cholera w Łodzi 

Petersburg. Cholera szerzy się coraz bardziej. 
Z Helelngfuran donoszą o 3 wypadkach, s Omska 
o 16. W Niżuym Nowogrodzie zaszła 146 wy- 
padków, z tego 56 śmiertelnych. 

Łódź. Lekarz cyrkułowy dr Rubinowicz stwier- 
dsił w mieszkaniu przy ulicy Ogrodowej w Łodzl 
u pawnega chorego objawy cholery Azyatyckiaj. 


Z Marokko. 


Paryż. „Eclair“ zapewnia, że między Francyą 
a Hiszpanią przyszło do poważnej dyferancyl w 
sprawie obsadzenia Tangeru, ponieważ Hiszpania 
chee objąć rolę przewodnią w tej akcyt. Stąd po- 
chodzi opóźnienie wysłania policy do Tangeru I 
innyeh portów. 


LUDWIK SZOZEPAŃSKI. 


W naszej letniej stolicy. 


m (Cigg dalszy). 

Rejent ponownia napełnił usklanecski. Sskoda 
wprawdzie szampana, pr 
usteczek panny Dzidzi co się stało, to się 
stało| Prawdziwy filosof niczego nie tałuje po 
nlewczasie. Rejent powesalał. 

— Jeszcze po arklaneczce| Jakoś to będzie. 

W różowych hnmorach towarzystwo poczęło 
schodzić kn Kuźnicom. 

Tam zań tymczasem odbywał się sąd nad re- 
jentem, w którym pani Mułkowska odgrywała ro- 
lę oskarżyciela, papa Małkowski obrońcy — a 
panna Dzidai nieszczęsnej ofary. Poeta ata? na 
boku — i tryumfował. 


Pani Małkowska ledwo odelągnęła męża od | 


sonego dla lubych | 


— Patrz, co ten twój rejent ośmiela się wy- 
pisywać na córkę naszą! 

Z tymi słowy pani Małkowska podała mężo- 
wi zapiski rejenta, Pan Małkowski jął je pree- 
glądać. 

— Ależ to bardzo porządny ezłowiek! Czegóż 
wy odemnie chcecie? Prowadzi rachunki swoje 
należycie, 

— Papa nie ma żadnej delikatności neznć, 
westchnęła panna Dzidzi. 

— A cóż wy kobiety myślicie, że cukierki i 


panie dobrodziejn, kawaler nia piszczy, jak mn 
przyjdzie płacić ra te wasze ałodycza i bukiety? 


| Właśnie, panie dobrodsieju, ten rejent mi się bar- 


dzo podoba; widać solidny człowiek, wie co 1 
jak, ma porządnie w głowie i w kieszeni. Dajcie 


| mi pokój z waszemi skargami! Bardzo roznmuy 


stolika s kartami, pray którym radca Mglej wy- | 


łuszczał właśnie w uczony aposób różnice i po- 
dobieństwa między pokerem a ferblem. Trudno, 
na roskas żony pan Małkowski masiał wyrnec się 
korzyści x tak znakomitego wykładu, i odszedł z 
ming niechętna. 


| 


człowiek ! 

Poeta, do którego dolatywały urywki œ tej 
debaty, aposępniał, Csytby środek przezeń użyty 
chybił celu, owszem wroce przeciwny osięgnął 
skutek? Pan Małkowski brał energicznie stronę 
rejenta... Ale pani Małkowska t panna nie dały 
aoble wyperawadować rzekomej urazy. Dyskusya 
zaostrzała mię. Pani Małkowaka dostała więc ra- 


| ras migreny i oświadczyła, że trzeba wracać do 


i 


| kwiaty sa darmo się dostaje w sklepie? Że taki, | 


domu furką. 

Poeta musiał się pożegnać. Był o tyle zado- 
wolony, że nmłożył się = panną Dzidst, iż we 
czwartek spotkają się na reunionie u Chramca. 
Pani Małkowska pożegnała go łaskawym u- 
śmiechem. 

Poeta wracał na werandę s notatnikiem w rę- 
ku, gdy ajrzał schodzące = góry — postaci obu 
pań i rejenta. Wypadało podejść ku nim. 

Na widok sprawcy nieszczęścia rejent okazał 
wsburzenie. 

— Pante, tylko proszę, żadnych awantar przy 
nas! wstała przerażona pani Dally. 

— Niech pani będzie spokojna! ja nmiem pa- 
nować mad sobą, uspokoił ją rejent i podszedł 
ku poecie zatrzymując go; panie saú poszły 
dalej. 

— Słyszałem, żeś pan xualazł w leale mój 
notatnik. Może uważa pan ea stosowne oddać mi 
zgubę? 

— Znalazłem jakiś notatnik, ale że to jest 
pański, o tem nie wiem nic. Oto on; ezy to wła- 
sność pańska? 

Rejent wziął notes i schewał go do kieszeni: 
Pan dobrze wiedziałeś, że to moja własność. Ja 


REISZEUGI, REISBRETY 


i wszelkie przybory do rysunków i malowania 


Magazyn Obuw 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni knczyca) £ 


Polecając się łaakawym względom Szanownej P. T. Pabliczności, kreślę się za irmę WALENTY KORTA. 


A 


pod firmą : 


polecamy po zni- 
żenych cenach — 


męskiego, damskiego i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKNWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


Ej 
3 


pana oświadczam, że pan jesteś w moich oczach 
prawdziwą dekadencką Ka/fehauspflanze! 

— A pan jesteś biurowy Staubpilz ! 

— Tak? — rzekł rejent arodze zaperzony — 
No, to... to ja nie mam z panem nie więcej do 
gadania! Żegnam pana, pania Kafshauspfłanst. 
Może pan nadal w salonach głupintkim pannom 
głowy zawracać awojemi pnoetycenemi wierszami, 
ala mnie pan jnż na to nia weźmiesz | 

— Żegnam pana. Bardzo mi przyjemnie, pa- 
nie kancelaryjny Staubpiłz! Może pan nadal chło- 
pom pisywać za piątkę kontrakty, ale ja do pana 
z intercyzą nie przyjdę | 

Rejent nie dosłyszał jng tych ostatnich ałów, 
bo machnąwszy £ furyą kapeluszem, oddalił się 
szybko, dążąc do pań, oczeknjących z pewną 
trwogą zakończenia tej strasznej afery. Rejent 
był czerwony ze weburzenia, ale przytem sado- 
wolony: ten Zarwański ma za swoje, powledzia- 
łem mu słowa prawdy, które mu w pięty 
pójdą... 

Na werandzie w Kuźnicach prey stolika sale- 
delały panie Jutrzenkowska i Dally. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


; Janeczek & Ziembicki, Kraków, - 


Rynek główny £. 8 (naprzeciw kościoła świętego Wojciecha). 
Filia: plac Maryacki £. 2 (obok handlu W-ego Pana Herliczki), 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkisgo rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dukładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 
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Jak zarahlają amarykańskie trusty ? 

Nowy lark. W procesie, wytoczonym przez 
rząd, przeciw Standard Oll Compagny of Indiana 
ońwiadezył świadek Faye pod przysięgą, że Stan- 
dard Oll! Qompsgny of Indians przy kapitale I 
miliona dolarów miała w roku 1906 — 10 milia- 
nów 516.083 dolarów dochodu W roku 1903 — 
8,753 400 dolarów, w roku 1906 dywidenda wy- 
płacona wynosiła 4.495.500 dochodów. 


: re 
Rozmaitości. 

Morderstwo Śllberataina w Łodzi. Policya 
wpadła już na trop morderców tabrykanta Silber 
steina. Giówny zabójca nazywa się Robert Bauer, 
liczy lat 17, jest robotnikiem innej fabryki łódz- 
kiej, nie Silberatelna. Główni pomocnicy morder- 
cy nazywają się: Teofil Kaszub lat 18 i Antoni 
Wróbel lat 20. — Wezoraj żandarmerys e woj- 
skiem dokonała znowu rewizyl w fabryce Siiber- 
steins, gdzie zaaresztowano jeszcze 12 robotników 
z powodu w zabójstwie. 

Morderstwo w Wenecyi. Prokuratory! wiedeń- 
skiej zwrócono uwagę na dziwne okoliceności, 
wśród których zmarła przed rokiem żona zamor- 
dowanego w Wenecyl br. Komarowskiego. Pod- 
dała się ona w Dreźnie operacyi, która powiodła 
się zupełnie, mimo to hrabina nmarła po kilka 
dniach rsekoma wskutek zakażenia krwi. — Otóż 
wówczas bawiła przy niej obecnie uwięziona Tar- 
nowska. Nasuwa się więc podejrzenie, że śmierć 
hrabiny Komsrowskiej spowodowały te same oso- 
by, które dzi uwięzione są, w sprawie zamordo- 
wania hrabiego. 

„Nene Frele Presse" ogłosiła pismo zastępcy 
polskiej rodziny hr. Tarnowskich, który oświad- 
esa, ża rodzina ta nle ma nic wspólnego e nwię- 
sioną Tarnowską 1 że ta nie ma prawa do tytuła 
hrabiow-ktego. 

Szaść osób spalonych. W Warszawie przy u- 
licy Chłodnej wydarżył się onegaj atreszuy Wy- 
padek w fubryczce slatek auerowekich Józefa Ja- 
nieklego. O godzłnie 3-ciej po południu pękł w 
kuchni x niewiadomych przyczyn balon e zawar- 
tym tam płynem, nastąpi wybuch i jednocześnie 
potar. — Ogień objął znsjdujące się w kuchni 
rmeeey | przeniós] się na słnżącą Natalię Wandel. 
Na odgłos huko wbległy do kuchni zamieszkałe o- 
bok siostrzenice p. Janickiej panny Zofia I Stefa- 
nia Brzozowskie. Nagle nastąpił ponowny wybuch, 
ogień bowiem przeniósł się na stojący za kuchnią 
w korytarzu, wiodącym do pracawni, kosz z pły- 
nem wybuchowym. Płomienie objęły panny Brzo- 
sowskie, a następnie i panią Brzozowską, która 
wbiegła ratować córki. Panie Janicka | Brzozow- 
ska wyskoczyły szezęśliwie z okna. Gdy nadble- 


gła straż pożarna | Pogotowie, ukazała się, że 
mnżąca Wandlówna daje słabe oznaki życia, otzy 


ANATOL FRANCE. 


ŻONGLER. 


(Legenda dredniowieczna). 


Za esasów króla Ludwika żył we Francyi bie- 
dny żongler, urodzony w Compiegne, imieniem Bar- 


który chodeił po wioskach i miastach, pro- 
dokujące siłę swą 1 zręczność. 

W dni targowe rozpościezał na placach stary, 
wytarty dywan i cehrawszy wokół siebie gapiów 
1 dzieci dowcipnemi odezwami, których nauczył 
się od pewnego starego kuglarza i w których ni- 
gdy nie zmieniał ani jednego słowa, przybierał 
jak najmniej naturalne pozycye, trzymając równo- 
cześnie na nosie cynowy talerz, — Z początku 
tłum przyglądał się tym sztakom e najzupełniejszą 
obojętnością. 

Gdy wsrakże, stojąc ua rękach, głową na dół, 
wyrzncał i chwytał w powietrau nogami sześć 
skrzących się w słońcu kul miedzianych, wygląw- 
szy mię tak, że głowę dotykał pięty, nadawał 
swemu ciałn kształt koła i jeszcze żonglował w tem 
położenin dwunastu nożami, wśród widzów rozlegał 
nią szmer podziwu i zachwytu, a drobne mon: ty 
sypały się, jak deszce, na dziurawy dywan. 

Mimo to jednak Barnaba e Compiegne zaledwie 
mógł wyżyć e tych zarobków, jak większość ludzi, 
utraymujących się dzięki awym talentom. 

Ale ponieważ obdarzony był wielką pokorą, 
znosił cierpliwie swoje dolegliwości. 

Pewnego wieczora, po dnin deszczowym, gdy 
smntny i zgarbiony błąkał się w poszukiwaniu 
szopy, w której możnaby mię schować, niosąc pod 
pachą kule i noże, owinięte w stary dywan, apotkał 
ma swej drodze zakonnika i skłonił się przed nim 
uprzejmie. Ponieważ asii obok siebie, sapragnęli 
skrócić sobie czas rozmową. 

— Przyjacielu — rzekł zakonnik — dlaczego 
ta jesteń cały ubrany na zielono? Czy nie zamie- 
czasem grać w jakiem misterynm roli bła- 


gna ? 
Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


ma zupełnie wypalone. — Panny Brzozowskie le- 
żały bez przytomności z allnemi oparzeniami na 
całem ciele. Dalej, w pracowni, widok był jesz- 
ere gtraszniejszy: na podlodze leżały zwęglone 
zwłoki dwóch robotnie (trzecia Maryanna Witkow- 
ska wyskoczyła przez okno i odaiosła najlżejsze 
| voparzenia) 1 pieska Brzezowskich, który pobiegł 
za państwem. Wszystkich popearzonych przewie- 
| złono da szyltala. 

Pierwazą rzeżnię królliczą otwarto wezorej we 
Lwowie na Wułce Panieńskiej za rogatką stryj 
| ską 1 po raz pierwszy ukazalo się mięso królicze 
na targu. Na razie stang? jeden stragan, na któ- 
rym odbywać się będzie aprzeduż dwa razy w ty- 
godniu. Na pierwszy raz wysłanych zostanie na 
targ 100 klg. mięsa króliczego. Cena mięsa 1 kar. 
za kilogram. Sprzedaż odbywać się będzie w spo- 
sób trancnaki, a mianowikie na sprzedaż wysta- 
wlony będzie cały królik oskórowany i wypatro- 
szony, zapakowany w pergaminowy papier, na 
którym naznaczona będzie waga. Kupujący będzie 
mógł wagę na targu sprawdzić 

Broszura, którą wydali równocześnie hodowcy. 
wylicza cały szereg potraw | sposób ich przyrzą- 
dzan'a, więc barszcz, rosół, pieczeń, paprykarz, po- 
trawka, gibolette, pieczeń z rardelami, mięso sme- 
żone po belgijsku, lub jak knrczę, slbo kajłon, 
mięso na dziko, w galarecie, móżdźek, pasz- 
tet i t. d. 

„I. kraj. hodowla królików rasowych wa Lwo- 
wie”, jest to aypółka zarejestrowana e ograniczo- 
ng poręką. Zakład mieści się na Waolee Panień- 
skiej i obejmuje przestrzeń 1790 metrów kwadra- 
towych. „Na stajni“ ma zaklad dzisiaj 3000 sztuk 
i wysyła rasowe króliki na Bukowinę, Sląsk i do 
Królestwa Polskiego. Aby podołać zspotrzebowa- 
uła, otreymuje zakład wspólnie z Tuwarzystwem 
Kółek rolniczych na prowincyi, zwłaszcza w pr- 
wiecia lwowskim  stacye hodowli królików 
wśród włościan. Skórki z zabitych królików wy- 


i skórki na portfele | t, p. 

Międzynaradawy kongres górników Międzyna- 
rodowy kongres górników w Salzburgu przyjął 
wczoraj następujący wniosek Niemiec i Austryi 
w sprawio ustawy o ulerpieczeniu: „Należy usta- 
wowo zapewulć górnikom na czas trwania choro- 
by lub na wypadek zupełnej niezdolności do pra- 
cy, odpowiednią do życia rentę. Również należy 
ustawowo nstanowić rentę dla rodzin pozostałych 
po ofiarach wypadków lub po zmarłych górni- 
kach“, 

Dalej przyjęto następujący wniosek Belgii i 
Francyi: „Kongres wyraża zdanie, że pracodaw- 
cy muszą być odpowiedaialni za wypadki w ko- 
pałlniach. Każdy robotnik, któremu wydarzy się 
wypadek, ma podczas niexdolności do pracy otrzy- 
mywać, jako od zkadowanie swą pełną płacę. Przy 
wypadkach s wynikiem śmiertelnym ma być wy 


— Mie, mój ojcze — odparł Barnaba — na- 
zywam się Rarnaba i « fachu jestem żonglerem. 
Byłby to najpiękniejszy zawód na świecie, gdyby 
dawał możność sjeść codziennia obiad. 

— Przyjacielu Barnabo — powiedział mnich — 
myśl o tem, co mówisz. Niema nic piękniejszego, 
jak być uakonnikiem. Wysławiamy chwałę Boga, 
Przenajświętszej Dziewicy 1 świętych, a życie za- 
konnika — to ustawiezny hymn zachwytu. 

Barnaba odparł: 

— Ojcze, przyznaję, że mówiłem jak głupiec. 
Powołania mega niepodobna porównywać £ wa- 
szem | chociaż piemało doprawdy trzeba się na- 
pracować, żeby tańczyć, trzymsjąc px nosie kij 
s pieniądzem u wierzchu, lecz jakaż ta blahostka 
wobec waszych zasług. I jabym pragnął, mój oj- 
cze, Śpiewać codziennie litanie zwłaszcza tanie 
ku czci Przenajświętszej Panienki. Z radością wy- 
rzekłhym się sztuki, która rozsławiła imię moje 
od Solssons aż do Boret w sześciuset miastach 
1 wsiach, gdybym mógł zostać zakonnikiem. 

Mnicha wzruszyła pokora kuglarza, a jako ceto- 
wiek mądry, poznał w nim jednego z tych ludzi, 
ubogich duchem, o których wyrzekł Pan nasz: 
„Pokój niech będzie z nimi na ziemi“. I odpowie- 
dział mn: 

— Przyjacielu Barnaba, chodź za mną, a ja 
cię umieszczę w klasztorze, glzie nam jestem pree- 
orem. Ten, kto wakazał Maryi Egipskiej drogę na 
pustynię, i mnie postawił na twej drodze bym cię 
wyprowadził na drogę zbawienia. 

I tsk to Barnaba został mnichem. W klastto- 
rze, da którego wstąjił, wszyscy zakonnicy nbie- 
gali się w oddawaniu orci Świętej Dziewicy, korzy- 
stając w tym eelu s talentów, jakiemi Bogu po- 
dokało się ich obdarayć 

Przeor plsał kalęgi, traktujące s zachowaniem 
wszelkich reguł gcholastyki o przymiotach Buga- 
rodziey. 

Brat Manrycy umiejętuą dłorią sylsywz| te 
prace ua welinowych kartach. 

Brat Aleksander ujiększał je misternemi ry- 
sunkami. 


prawia zakład we własnym warządzie na futerka , 


pod firmą 


płacone wdowom i sierotom odszkodowanie, wy- 
stareenjąca do życia. Wypłacane w takich wy- 
padkach slerotom odszkodowanie, ma ustawać z 
osiągniętym 16 roklem życia”. 

Nastęj nie ubradowana nad następującym wnio- 
skiem Franegi w sprawie międzynarodowego strej- 
kn: „Górnicy rozmaitych krajów mają się starać 
o łączną umowę, aby w razie potrzeby ogłosić 
strejk międzynarodowy”. 

Wreszcie przyjęto następujący wniosak Belgii 
w sprawia uragulowania produkeyi węgla: Pro- 
dukcya węgla musi być międzynarodowo. przez 
międzynarodową federacyę górników uregulowana. 

Wielka pani w laponii. Elegancka i bogata Ja- 
ponka powstaje ze enu, gdy tylko pierwsze pro- 
mienle Wschodzącego Słońca padną na jej różo- 
we powieki. Dama klaszcze w dłonie, i wzhodsi 
do syplalni pokojówka, by towarzyszyć swej pani 
do kąpieli. Przed jej powrotem ałużebniee przy- 
gotuwały już materace i kałdry. Elegantka przy- 
wdziewa wtedy drogocenne szaty z „ctepe de 
chine*, zdubne w herby i korony. 

Po jej wypoczynku przychodzą dzieci na „dzień 
dobry", matka wprowadza je do salonu, gdzie za- 
steje małżunka i ojca. Ten otacsa malców pie- 
geczotami, dotyka ze słodkim uśmiechem ramion 
1 grzbietu małżonki i przemawia do niej ałodko. 
Skoro pan mąż zwróci uwagę damy, że będą go- 
ście na obiedzie, elegantka mówi z miną skro- 
mnej sarenki : 

— Wiem, że nie jestem nikim innym, jak tyl- 
ko biedną kobietą, niegodrą was, panie mój i mę- 
żu, lecz uczynię wszystko możliwe, by nie zasmu- 
cić waszego serea i nie uczynić się wam nie- 
miłą... 

O godzinia 10 e rana pije elegantka herbatę 
w gronie swych przyjaciółek, a zatem wykwin- 
tna córa kralny wschodzącego Słońca swe „five 
o'elock* usmienia w „ten o'elock*. Ca kraj, to 
obyczaj. 

Herbatę „proszoną* podaje słażba w przepy- 
sznym pawilonie, wśród zeleni i kwłatów aroma- 
tycznych. Do rozrywek wielkiej pani należy wte- 
dy gra w wonne wody. Prznoszą Wazę, w której 
żarzą się węgle, pani domu polewa je ulabioną 
perfumą. Przyjaciółki skrapiają ognisko awemi 
pachuidłami, wymieniając ich nazwy; potem go- 
spodyni decyduje, która z perfum jest najprzyje- 
mniejszą. 

Gdy „granda game“ opuszcza swój pałac, nl- 
gdy nie dotyka ziemi stopami awemi wydelika- 
conemi. Słaga zatacza przed bramę elegancki, 
maleńki powosik, zwany „genrikiszia* i sam cią- 
gnie zgrany webikuł, nad którym unost się barw- 
ny parasol, Pen! domu składa wizyty. 

Gości biestannych, książąt, hrabiów, markizów, 
ekscelenaye 1 t. d. podejmują gospodarstwo w sa- 
lonie. Mąż i żona zajmują miejsca na niskich sia- 
dseniach lub na drogocennych dywanach naprze- 


Brat Aleksander wyrysował na innej stronicy 
lwa przed Maryą, ażeby dać równocześnie obraz 
aji 1 odkupienia, npadku kobiety i chwały Dale- 
wicy. 

Brat Marbod należał do najnlubieńszych dzieci 
Ma yi. 

Po całych dulach rzeźbił z kamienia figurki, 
a broda jego, brwi | włosy zawsze były pokryte 
białym pyłem, oczy zaś opuchnięte 1 ceerwane ; 
om wszakże, w podeszłym jog będąc wieku, pełen 
był radości i siły, co dowodziło wyruźnie, że Kró- 
lows Niebios czawa nad starością swego dziecię- 
cia  Marbod robił Jej wizerunki w postawie ale- 
dzęcej, otoczoną nimłem, w szacie obsypanej per- 
łami, szczelnie przylegającej do stopy. 

Widząc tak znakomite prace w dziele chwały 
Najświętszej Panny, Barnaba rozpaczał nad swą 
nieudolnością. 

— Biada mi — wzdychał, prsechadzając się 
po maleńkim, bezlistnym ogródku klasztornym — 
jakże jestem nieszczęśliwy, nle mogąc na równi 
z braćmi moimi oddać czci należnej Matce Bożej, 
której oddałem całe moje serce. Biada mi, jestem 
prostym, nienezonym człowiekiem i nie mogę na 
ołtarzu Twej chwały złożyć ani mądrych trakta- 
tów, ani kunsztownych obrazów, ani misternie wy- 
rzeźbionych figurek, anl też wymierzonych poeryj. 

Tak jęczał i poddawał się zwątyienin. Raz wie- 
czorem, gdy zakonnicy uprzyjemniał  biesiadą 
chwile swego wytchnienia, usłyszał, jak jeden 
e braci opowiadał historyę pewnego młodzieńca, 
który nie znał żadnej modlitwy, oprócz „Ave Ma- 
rla*. Pogardzano nim za jego głupotę, lecz po 
śmierc! z ust jego rosła mu pięć białych róż, na 
cześć pięciu liter imienia Maryi i w ten sposób 
objawioną została jego świątobliwość. 

Barnaba raz jeszcze zastanowił się nad dobro- 
cią Swiętej Dziewicy, lecz przykład tej błogosła- 
wionej śmierc! nie pocleszył go, gdyż dnsza pełna 
była zapału i on sam chciał zdziałać coś na chwa- 
łę Pani swej, królującej w niebiosach. 

A nie widząc możności urzeczywistnienia swych 
pragnień, z dniem każdym popadał w większą 


Kraków, Floryańska L. 36, I. p. 
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eiw nich. Na dany znak towarzystwo przenosi się 
do mali biesiadnej. Elegantka podaje własnoręcznie 
każdemu z gości po czarce wyhornego „sake“, 
poczem się oddala i pod koniec obiadu powraca 
Z „koto“ w rękn (rodzajem harfy); gra, śpiewa, 
przysłuchuja się rozmowom gości i nie mówi nie, 
chyba jeśli zostanie przez kohoś zapadniętą. 

Dziwoląg obyczajów. Cesurz chiński chelałby 
zobaczyć kawałek Świata, ale przeszkadzają mu 
w tam chwalebnem przedsięwzięcin — tramny. 
Według ceremoniału chińskiego, musi cesare w po- 
dróży mieć dwór, złożony najmniej z 2000 ladri, 
a ponieważ każdy Chińczyk, wybierając się w dro- 
ge. musl zabrać ze sobą trumnę — musiałaby kal- 
wakada wozić ze Eobą tabor, złożony e 2.000 tru- 
mien. Wobec tego cesare, nie chcąc mieć przed 
oczyma ruchomego cmentarza, e podróży zrezy- 
gnawał. 

Ślub hr. Montignoso. „Times* donosi, że za- 
równo hrabina Montlgnoso, jak i pianista Toselli, 
bawią w Londynie i czynią przygotowania do 
wzięcia ślobu. 


laka będzie pogoda w piątek? 
Prognoza wiedeńskiej 


ETA zachodnia: Pogodnie, słabe wlatry, chło- 
no. 


stacyi meteraolagicznej : 


NADESŁANE. 
2a które Redakcya nle blerze adpowiadzialnaści 


Nie Każdy ma złoto w gardle, 
Ad 


a przecież każdy rozumny człowiek takamno jak i 
najwiękazy fpiewak uważa na to, aby się uchronió 
przed chrypką i maziębieniem szyi ipieraj i ta mo 
Aliwie zawczasu. W wypadkach tych najlepiej po- 


że w wypwika: 

szej apteki 

nych. kupnj 

sódeńakich pei 
ih pis 


Generalna reprozentacya na Austro-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wien XII. Belohoferatrasse 6 


zaziębienia idzie 
„pmeryi lub składu w 
ta 126 kor. pudełko prawdziwych 
lek i używa sią ich według pree- 

udv 


„Chromo-fotoskop* 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 4, parter. 
Zmiana widoków co soboty. 


- Stała pensya! 


Potrzebni są roznostciele, zarówno chłopcy, jak 
starsi ludzie. Zgłaszać się należy w administracy! 
„Nowin“ Rynek 1. 8, I. p. 


rozpacz. Jedneg) rauka wszakże obodził się rado- 
any, pobiegł do kaplicy i spędził tam przeszło go- 
drine. Powrócił tam i popołudniu. 

I od tej chwili chudził codziennie do kaplicy 
w godzinach, gdy nie zastawał tam nikogo i prze- 
bywał tam w czasie, który zakonnicy poświęcali 
pracom nad literaturą i sztaką. 

Nie był smntny i już nle wzdychał To dzl- 
wne postępowanie obudziło wkrótce ciekawość za- 
konników. 

Braci zadziwiało częsta odosobnianie się Bar- 
naby. 

Przeor, obowiązuny wiedzieć o wszystkiem, cu 
dotyczy zakonników, postanowił śledzić Barnabę. 
1 pewnego dnia, gdy Baruaha, według zwycenjn, 
zamknął sle w kaplicy, przeor udał się za nim 
w towarzystwie dwóch uajstarszych braci, aby zo- 
baczyć przez axczelinę, ca sią dzieja wewnątrz. 

I ujrzeli Barnabę, żonglującego przed olta- 
rzem Przenajświętszej Panny, głową na dół a no- 
gami do góry, sześciu miedzianemi kulami 1 dwu- 
nastu nożami. 

Na cześć Bogarodzicy wykonywał wszystkie 
sztoki, które zjednywały mu dawniej największe 
uznanie. Nie pojmując, że w prostocie serca akie- 
da an swój talent na ałnżbę Świętej Dalewicy, 
starcy nazwali go bluźniercą. 


Przeor wiedział, że Barnaba duszę ms niewin- 
ną, lecz pomyślał, że on stracił zmysły. Wszyscy 
trzej mieli już siłą wywieść go z kaplicy, gdy 
wtem ujrzeli Najświętazą Panienkę, zstępującą po 
stopniach ołtarza I obclerającą skrajem swego bte- 
kitnego płaszcza pot, który wystąpił na czoło ku- 
glarza. 

Przeor upadł na kolana i dotykając twarzą ka- 
miennej posadzki, wołał : 

— Błogosławieni czystego serca, albowiem ani 
będą oglądać Boga. 

— Amen! — pochwycili starcy, całując riemię. 


[<] 


poleca kompletne urzadzenia pełoj, oraz przyjmuja wszelkia roboty dakoracyjna i tapicarskia pr canach możliwie niskich. 


Perfumy i Mydła, Szczotki, 
Gąbki i Grzebienie, Opa- 
trunki, Wody miueralne, 


Środki lecznicze. 


poleca 
majtaniej 


Skład apteczny Mg. farm. i 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


Kraków, ul. Karmelicka 15. 


Specyalność: 
artykuły hygieny 
kobiecej. === 


Za nadesłaniem przekazem 
kwaty 2 K 40 h. Kalęgarnia 
Katolicka Dra Wł. Miłkowskiega 
w Krakowie, ul. św. Jana L. 6, 

Hotel Saski 


Nainniejsza siatek o 
modlitwy 


7/5 centym. p. t: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. lez. 


Prześliczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczeją to wy- 


AD 
TEA atari 
1 budowlany 


lózefa Kuleszy 


p» cmentarza w 
w Erakowie porade 
wielk: wybór gotawych 
pomników z piaskowca 

granitu i marm: 
Podajanje sią wy! 
pia grobowców w miej- 
sen i na prawinoyi 


Kotel Polski 


w Krakgwia ul. Flaryańska 42 
(atak Mramy Fisryaiakia]) 
poleca pokoje dia prsejesdnych 
ta iwiatłam, usługą i opałam od 

SE. 40 b. i wyte). 668 


| DLSZOWSKI 


dawnictwo, jedynie w swoim ro- 1 
dzaju, przeznaczone dla inteli- il 
gency!. Taż sama książ. jest tz- 
kże w opraw. zbytkow.odK5:50 
gė do K 11:50. Porto 40 hal. 
Tamże wyszedl Najtaiazy go 
pa Krakowie. Cena 20 bal. 
Najnowszy katalog PNE 
przamyła zią każdemu bezpłatnie i 
franco. 688a 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 halarzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
“do praktyki „koralkiej 


a wojnie zasae an Ka 


morok, majster kowalski w Bielsku, 


ml. Blichowa 19. Be] 
do baftu na maszynie po- 

ANNY umkuja Iózet Iwanicki, 
skład maszyn do szycia. Lwów, Hotel 
Zorża. 981 


dla towarzystwa 


1 
na wieś potrzebną jest panna wyżej 
Jat 80, znajęca nię na krawieczyźnie 
Zgłonić się: Kraków, ul. Niecała 
1.7 II p. drewi na lewo. 489 


pw kor. 2'40. wa 
Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


4 


Kraków, ul. Floryańska L. 45. s 


lo kgr. e deserowych | 


(a kg CUKRÓW 
w oxdobn. pudełku K 2:48 
wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI 


ut. GERE 
4 


Cukiernia 


J. Dzięciołowskiego 


w Nawym Sączu 


potrzebuje zaraz chłopca 


do naukl. mą 


ad najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniajszych pa 
cenach niskich 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
FE'loryańslta 36, 


P- 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostynmowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania gotowe krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie są w za- 
kładzie do nabycia. 


Z poważaniem 904 


„Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska I. 13, Il-gie piętro. 


Wydawaa: Lacyna Sorąpakika 


Najtaniej 
a uajlepszej jakości sprze- 
daje wszystkie artykuły spo- 
żywcze handel pod firmą: 


WOJCIECH 


W KRAKOWIE, 


Nały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. sa 


Winogrona stołowe gs7 

| kuracyjna 
najlepazaj sorty, złodkie. codziennie 
świeżo zrywane, 5 kl. franco | zir. 75 
ot. WINO e roku 1962 natnralne bigle 
albo czerwone, 4'/, lit. franko 2 złe. 


L. Altnau, Versacz 10 Węgry. | 


Mam zaszezyć zawiadomić 
PT. Odbiorców, iż moją 


Pracownię powozów 
pod frmą: 
Jan Szymski 
w Krakowie — nagrodzoną na 
wystawach srebrnymi medalami 
a znajdującą się od lat kiłkuna- 
atu przy pl. Matejki przaniosłam 
z dniem l-szym Września na ul. 


Grzegórzki 1. 31. 
Dziękując xa dotychozazowe szglądy 
M piri 


Truskawki 


wielkoowocowe pierwszej jakości ; 
wyeadki silne, szkółkowane 


100 sztuk 5 Koron. 


979 Zamówienia przyjmuje 
Różański w Bochni. 


Fabryka wód minerlnyeh satucznych i spepalnych leczniczych 


u. RZ 


npeawniona 


CA i CHĦAURSKI 

w Krakowia przy ulicy dw. Gartrudy L 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysl. Taw. Lek polecone przez toś 

Tow. Wady miesralsć sztuczna, odpowiadające zkładem chemicznym 

ichy, Maryenbadzkiej, 
jak: Litową. Bro- 
luczaloza usrmalna 

649 


Farby Olejne 


PIERWSZORZĘDNY 843 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


u'. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Diz niezamożnych daleka Idące ustępatwa. 


"FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA 


do użycia gotowe, schnące da pomalowania. schodów, eklen, 
podłóg I t. p. 
Glazura bursztynowa — Lakiery do podłóg 


L. Marza i O. Fritzego, jak również 
w Krakowie 


pod firmą: 


(Witalisa Utelskiego 


Kraków, Karmelicka 17 


przyjmuje do farbowania, "prania lab oderyssczenia wagel- 
| kie materye jedwabne, wełniane, bawełniane, aksamity, 
koronki, dywany, ranki, kapy, ornaty, ubrania męskie 
| i damskie, uniformy wojskowe, pokrycia meblowe, | t. p. 
w całości lub prute. 
Zamówienia na prowincyę nuskutecznia się jaknajprędzej 
874 za pobraniem pocztowem, 


ze znanych firm 


z kraj. fabryk L. Baranowskiego I Sp eag 


Maaa francuska i woskowa do podłóg. Farby epiryturowo-lakierowe, „Ll- 
noleum* do podłóg, Woak podłogowy Parkiet Rasa polecają 


Reim i Spółka, Rynek 37, Kraków Linia A-B. 


BIURO FABRYKI 


pieców kaflowych azamotowych, przyjmie kliku ucznl 
da praktyki kafiarskiej. 
Kraków, ul. Mikołajska I. 4. 


088 


| jesion poleca częściawo 
| hurtownie 


POLAKA KROWY wyhorowe gatunki 


Rawy palonej 


=i najnowszym 
inajlepszym spo: 


A sobem za pomocą 


NSE 
Lacan geot „dortega powiela” 


AWORO po cenach 
Apa paa najniższych. 


JWORNICKI. 


ŠŠ 


Adr. tel.: 


Hawsłka, Kraków. Telef. Nr. 330. 


A. Hawełka 


6, 1 k. Dostawca Dworu Anstr-Węgierskiego i król. 
Dostawca Dworu Greckiego, w Krakowie 


poleca : 


WINOGRONA KURACYJNE 


prawdziwa Vdelauskie | Badeńakie 
Przesyłki na Prawiacją w kaszykach plęciekławych 
adwratule. 


286 Gruszki i Jabłka tyrolskie. 


r 


SOA: ŻĘ 


Radaktar sdpowiedzialny 


i PEMA 


— 


ulica Szpitalna 32, 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, 

paski do rzeczy, torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory 

do podróży jakoto kufry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 

czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 
pudełka na kapelusze i t. p. 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty it. p. 
Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
się również wszelkie reperacye. 


Filia: ulica Floryańska l. 6. 
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Ladwik Saczopaski. 
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Korneckiego i K Wojnara W RSE 


x 


